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Odrzucenie rosyjskich kontrataków w Galicyi.
Zwyciąskie walki pod Tarnopolem, Łuckiem i nad Jasiołdą,

Urzędowo donoszą 6 września: Wiedeń, 7 września.
Na granicy besarabskiej i na wschód od ujścia Seretu powtórzyli Rosyanie wczoraj swe 

S^ałtowne kontrataki. Nieprzyjaciel został wszędzie odrzucony i poniósł wielkie straty.
Na froncie Seretu i na naszych liniach na wschód od Brodów i na zachód od Dubna zmniej­

szyła się nieco, w porównaniu z zaciętemi walkami poprzednich dni, działalność bojowa. W  oko- 
**cy Tarnopola wydarto Rosyanom oszańcowaną miejscowość.

Nasze na wschód od Łucka posuwające się naprzód wojska atakując przekroczyły na pół 
boc od Ołyki wśród najtrudniejszych stosunków bagnistą zalaną nizinę Putyłówki.

Walczące nad górną Jasiołdą c. i k. wojska wyrzuciły nieprzyjaciela z jego ostatnich oszań- 
c0wań na południe od tej rzeki i zajęły w kilku miejscach północny brzeg.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Daisze postępy ofenzywy sprzymierzonych 
pod Prużanami i Wołkowyskiem.

Urzędowo donoszą dnia 6 września: Berlin, 7 września.
Grupa wojsk generała marszałka polnego Hindenburga: Od morza Bałtyckiego aż na wschód 

Grodna sytuacya niezmieniona. Prawe skrzydło zbliża się do Niemna koło Lunny i odcinka 
^Oss, na północ od Wolkowyska.

Grupa wojsk generała marszałka polnego ks. Leopolda Bawarskiego: Grupa wojsk wśród 
^alk ze strażami tylnemi nieprzyjaciela posuwa się naprzód i już przekroczyła odcinek Ross na 
Południe od Wolkowyska. Także cieśniny bagniste koło Smolanicy na północny wschód od Pru- 
*8n są już przebyte.

Grupa wojsk generała marszałka polnego Mackensena: Atak postępuje naprzód.
Południowo-wschodni teren wojenny: Żadnych specyałnych wydarzeń.

Naczelne kierownictwo armii,

Wojna z Włochami.
Urzędowo donoszą dnia 6 wrzenia: Wiedeń, 7 września.
Podczas gdy Włosi wczoraj na froncie Pobrzeża i w Karyntyi na ogół byli bezczynni, roz­

minęli oni na terenie siodła Kreutzberg (na południowy wschód od Innicden) po dłuższej pauzie 
j^ałtowną działalność artyleryjską i usiłowali w kilku punktach zbliżyć się do naszych stanowisk. 
°tąd nie przyszło do walk piechoty.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Klęska Rosyi.
Walki we wschodniej Galicyi.

.Wielka wschodnio-galicyjska ofenzywa sprzy­
krzonych  nad Złotą Lipą rozpoczęła się 27 
kjpnia rano atakiem pod Gołogórami, miejsco- 
j położonej o 20 klin. na południe od koiei 

—Tarnopol. Ciężkie działa austryackie po 
5. Pukiem ostrzeliwaniu zniszczyły zupełnie ro- 
4}«kie rowy strzeleckie. Wojska austryackie,

Co do składu wojsk rosyjskich, walczących 
na tym froncie, to jest to armia generała Bru- 
siłowa; kozacy kubańscy, orenburscy, Czerkiesi, 
pułki sybirskie, pułki czerni ho wskie, pułk cara 
Ferdynanda z Mińska, pułki wołyńskie, besa- 
rabskie i Tatarzy.

W ostatnich dniach Rosyanie znów rozpoczęli 
silne ataki przeciw wschodniemu skrzydłu ar­
mii Pflanzer-Baltina. Lecz wszystkie ich ataki 
zostały odparte i wojska austryackie bronią- 
dzielnie swych stanowisk. Rosyanie podjęli też 
zacięte ataki przeciw austryackiemu frontowi 
besąrabskienm, które jednak wśród ogromnych 
strat zostały odparte. Także inne części armii 
Pflanzer-Baltina atakowali Rosyanie gwałtownie. 
Austryackie i niemieckie wojska zdobyły silnie 
ufortyfikowane pozycye, mające charakter przy­
czółka mostowego na zacńód od Tarnopola.

Według ostatnich wiadomości (telegram ko­
respondenta „Sona- u. Montagsztg* Waldmauna 
z dnia o b. m.), armia Pflanzer-Baltina odpie­
rała 4 b. m. szczególnie silne ataki rosyjskie, 
skierowane przeciwko oddziałom, które usado- 
wiły się na wschodnim brzegu Seretu. Wszyst- 

Sfo .Przestrzenie, pokryte rowami strzeleckimi ; kie te ataki, jak również ataki na front bessa-

cj. ,dające się przeważnie z Węgrów, miały prze- 
i vko sobie wyborowych żołnierzy rosyjskich,

Zvv- „żelazną dywizyę*. Lecz straszliwe dzia- 
austryackiej artyleryi złamało opór nawet 

i-o,;; wyborowych wojsk. Setki żołnierzy padło 
iy ®2arpanych granatami, wielu innych zaś tak 
o j , , * *  jak i rannych pogrzebały zburzone po- 
illż • * osłoiiy ziemne. Resztę pozycyi zdobyła 
Vp Piechota z łatwością.
f^l^łępując za cofającymi się w wschodniej 
V 'y i Rosyanami — pisze Roda-Roda, spra- 

awca „N. Fr. Presse* — widać co krok
*6 Al

f°nvAckimi- P °za rowami wznoszą się szańce,
, a°ye> pola drutów kolczastych i osłony 

l>Hie S7-rapnelami. Bardzo często leżą c z t e r y  
>̂6 r°®yi- kie jedna za drugą, oddalone od sie- 

! V r ^  metrów. Wszystkie folwarki
-ki! 'oiami rosy skiemi są zdemolowane, a de- 
dą biuF^’ drzwi z tych folwarków użjdo
N iy  ° wę Pozycyi rosyjskich. Chłopi, ukry­

łb y ^ ?  mienie, opuścili przeważnie swoje sie- 
zburzonych i spalonych wsiach widać 

gruzów i zgliszcz tylko płaczące kobiety.

rabski, w zupełności się nie udały i nie mogły 
przeszkodzić posuwaniu się austryackieh sit ku 
północy na wschodnim brzegu Seretu, która to 
akcya spowodowała trwałe zajęcie kilku wa 
żnych stanowisk aa linii kolo Trembowli. Sku­
teczna akcya w tych okolicach uwydatnia się 
w dalszych pomyślnych walkach o T a r n o p o i ,  
gdzie zachodnie ważne stanowiska przednie 
wpadły już w ręce sprzymierzonych. Także i 
dalej tui północ front nigdzie nie został przeła­
many i zacięte walki trwają dalej.

Odbudowa zniszczonych miejscowości 
w obrębie armii Bohm-Ermoliego.

Z prasowej kwatery wojennąj donoszą: Aby 
ludności, która przez pożary i zniszczenia, do­
konane przez wojska rosyjskie, pozbawioną zo­
stała ziemi rodzinnej, dać możność powrotu do 
swoich osad, dalej aby tej ludności, która nie­
licznie się tam znajduje, umożliwić zebranie 
plonów rolniczych, z drugiej zaś strony, by w 
miejscowościach zniszczonych stworzyć pomie­
szczenie dla wojsk, rozpoczęto w obrębie armii 
generała Bohm-Ermollego odbudowywanie zni­
szczonych miejscowości. Prace około odbudowy 
przeprowadza się ręka w rękę z władzami po­
litycznemu Potrzebny materyał budowlany do­
starczony będzie ze strony wojskowej z wyklu­
czeniem nierealnego handlu pośredniczącego, po 
części zaś będzie wyrabiany przez przemysł 
krajowy, pozostający w zarządzie wojskowym. 
Jako siły roboczej na razie w obrębie armii 
będzie można użyć wyłącznie jeńców wojennych; 
dopiero po powrocie ludności będzie ona w sze­
rokiej mierze do pracy pociągnięta i będzie mo­
gła być użyta do odbudowy miejscowości. I tak 
np. w bardzo krótkim czasie udało się odbudo­
wać zupełnie zniszczoną miejscowość Unterwal- 
den. 49 zniszczonych obiektów, w tem kościół 
i 38 domów mieszkalnych, naprawiono, wzglę­
dnie odbudowano i zaopatrzono odpowiedniem 
pokryciem. W  innych miejscowościach praca 
jest w toku.

Troski rosyjskie o amunicyą.
(KB). Telegram petersburskiej agencyi tele­

graficznej. Car Mikołaj wygłosił na otwarciu 
konferencyi w sprawie zaopatrzenia wojska i 
sporządzania amunicyi następujące przemówie­
nie : Kwestya, którą poruczono szczególnym nara­
dom panów, kwestya narodowej obrony, jest 
w obecnej chwili najcięższą i najważniejszą. 
Dotyczy ona rozległego zaopatrzenia wojska w 
amunicyę, a temsamem jedynego przedmiotu, na 
który nasze wojska czekają, aby zatrzymać 
obcą inwazyę i znowu dać powodzenie naszej 
broni. Ciała ustawodawcze, które zwołałem na 
odbywające się sesye, dały mi silną i bez naj­
mniejszego wahania odpowiedź, jedyną, która 
jest godną Rosyi, a której ja oczekiwałem, a 
mianowicie, że wojna ma być prowadzoną aż do 
ostatecznego zwycięstwa. Nie wątpię, że jest to 
głosem całej Rosyi. Kotiferencye obecne łączą 
do wspólnej pracy rząd, wysłanników ciał usta­
wodawczych, przedstawicieli urządzeń publi­
cznych i naszych przemysłowców, słowem całą 
Rosyę. P o z o s t a w m y  na c h w i l ę  n a s t r o -  
n i e  w s z y s t k i e  r o z w a ż a n i a ,  chociażby 
one nawet miały mieć znaczenie dla interesu 
państwowego, o ile tylko nie mają dla obecnej 
chwili znaczenia istotnego.

Po przemówieniu cara przemawiał minister 
wojny Poliwanow. Przedstawił on zarządzenia, 
jakie powzięła specyalna komisya w jej poprze­
dnim składzie. Komisya ta zaprosiła do udziału 
najszersze koła ludności, korporacye, ziemstwa. 
przedstawicielstwa gminne, przemysłowców, ma­
ły przemysł, przedstawicieli nauki, techników. 
Nie ograniczyła się ona do uczynienia pożyte 
cznymi istniejących technicznych środków pomo­
cniczych i do rozszerzenia ich, lecz przystąpili 
ona także do urządzenia nowych fabryk amu­
nicyi i karabinów, zapewniła prywatnym przed 
siębiorstwom wielkie kredyty, zapewniła dale 
fabrykom dostawy materyału opałowego, tro 
szczyła się o pomnożenie fachowo wykształeo 
nych robotników, o uregulowanie transporti 
potrzebnych wyrobów, przedsięwzięła dalej po 
trzebne ze stanowiska wojskowego interesu opró 
żnienie przedsiębiorstw przemysłowych w obsza 
rach zagrożonych przez nieprzyjaciela.

Nowa komisya ma cięższe i trudniejsze zada­
nie, aby możliwie skutecznie przeprowadzić za­
rządzenia swojef poprzedniczki.
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Po prezydencie Rady państwa Kułomzinie prze­
mawiał prezydent Dumy Rodzlanko, który z naj­
większym naciskiem zastrzegł się przeciw myślom 
pokojowym, zanim nieprzyjaciel nie jest pokonany. 
Mówca wezwał cara, aby powołał cały naród 
rosyjski do udziału wświętej pracy.

Z  Dumy.
Na posiedzeniu Dumy z dnia 30 sierpnia o- 

mawiano sprawę uchodźców. Członek Dumy 
Ś w i ę c i c k i  (Polak) założył protest przeciw 
wypędzeniu przemocą polskiej ludności chłop­
skiej. Z okręgu Płońsk z 25.000 mieszkańców 
wypędzono przemocą 22.200. Mówca wskazał na 
w r o g i e  s t anowi s ko/z a j mowane  przez iu- 
dność rosyjską przeciw uchodźcom, którzy są 
także w sposób gwałtowny traktowani przez 
władze. Członak Dumy J a n u s z k i e w i c z  (Ko­
wno) przedstawił, że uchodźcy nie proszą o nic, 
lecz domagają się swego prawa. Ludność upro­
wadzono przemocą. Cały kraj podobny jest do 
pustyni. Ludność poszła o kiju żebraczym. Nie 
ludność uciekła, lecz uciekali gubernatorzy i 
naczelnicy miast. Żydowski poseł F r i e d m a n  
(Kowno) protestował przeciw obchodzeniu się z 
żydowskimi uchodźcami. Już z początkiem ma­
ja porwano z Kowna i Wilna żydów i wysłano 
ich na Syberyę, gdzie przerzucano ich z jednej 
gubernii do drugiej, a władze podczas tego za­
kazywały n a w e t  p o d a w a n i a  w o d y  żydo­
wskim uchodźcom.

Z  Rosyi.
Dzienniki sztokholmskie donoszą z Peters­

burga: Naczelny wódź armii północnej, generał 
Ruzski otrzymał od cara tytuł zastępcy genera­
lissimusa.
{ Car Mikołaj odjechał na front.

Jak z Kijowa donoszą, przygotowują władze ro­
syjskie ewakuacyę miasta. Urzędy przeniesione 
być mają do Ekaterynosławia i Połtawy.

Członek Dumy Kiereuskij (trudowik) otrzymał 
od wygnanego na Syberyę Burcewa telegram z 
doniesieniem, że dostał wiadomość o ułaska­
wieniu i że natychmiast odjeżdża do Rosyi,

W  Petersburgu daje się nadzwyczajnie odczu­
wać brak monet srebrnych i miedzianych. — 
W  bankach gromadzi się bardzo wiele publicz­
ności, chcącej wymieniać pieniądze papierowe 
na pieniądze kruszcowe. Kupcy nie chcą wy­
dawać z papierowego rubla, jeżeli nie kupuje 
się towaru za więcej niż połowę rubla. Naczel­
nik miasta ogłosił, że każdy ma prawo żądać 
zmiany banknotu pięciorublowego na monetę 
kruszcową.

Austryaccy jeńcy w Rosyi.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą na 

podstawie zeznań przesłuchanego protokólarnie 
pewnego podoficera, który zbiegł z niewoli mo­
skiewskiej, co następuje:

Z jeńców zostali Niemcy, w pierwszym rzę­
dzie Niemcy z Niemiec wysłani na Sybir. W K i­
jowie odebrano“nam wszystkie rzeczy, jak chleb, 
plecak, manierka, koc, kotlik i t. d.; rosyjscy 
podoficerowie odsprzedali te rzeczy cywilom i 
pieniądze zabrali sobie.

Z nas utworzono kompanie robotnicze po 200 
ludzi. Tych kompanii użyto przy budowie ko­
lei, robotach magazynowych, na dworcach, uli­
cach, wreszcie na fabrykach. Jeńców-podofice- 
rów używano z początku jako plutonowych dla 
pilnowania robót, później jednak podoficerowie 
musieli pracować tak samo, jak inni. Dzień 
pracy wynosi 10 do 12 godzin, często też wy­
pada praca nocna.

Kwatery przeważnie w stodołach. Jedzenie 
bardzo złe, prawie niemożliwe — raz na dzień 
zupka na wodzie, przyezem najczęściej daje się 
zamiast mięsa rybę, nieraz nieświeżą, wobec 
czego (podobnie jak w Kazaniu) zdarzyło się 
niemało wypadków zatrucia, do tego kasza ja­
ko dodatek, pozatem daje się codzień pól do 
półtora rosyjskiego funta chleba, 2 kostki cu­
kru i nieco herbaty. Chleb jest kiepski, czarny 
i z piaskiem. Jeńcy nie otrzymują ani ubrań, 
ani bielizny, wobec czego wielu, nawet podofi­
cerów, chodzi nago i Doso. Wszyscy są pokryci 
pasożytami, gdyż nawet mydlą do mycia nie 
daje się. Obejście się ze strony dozorców jest 
brutalne. Przy każdej sposobności jeńców się 
kopie i policzkuje. Jeńcom zakazano rozmawiać 
po niemiecku. W  gubernii kazańskiej panuje 
wśród jeńców tyfus.

Ja p o ń sk ie  d o sta w y .
„Associated Press" donosi z Tokio: Odkąd 

minęło niebezpieczeństwo zbrojnego konfliktu 
między Japonią a Chinami, Japonia i Korea roz­
poczęły wszelkiemi siłami pracę nad dostarcza­
niem materyałów wojennych dla Rosyi. W  do­
stawach tych bierze ofieyalny udział także rząd 
japoński. Między innemi zdjęto ciężkie działa 
forteczne, znajdujące się w fortach północnego 
wybrzeża Japonii i razetn z amunicyą i obsługą 
wysiano do Rosyi. Rosyjska komisya dla od­
bioru dostaw japońskich otrzymała niedawno 
z Korei 40.000 par obuwia i 30.000 skrzynek 
z amunicyą. Wielka japońska fabryka eeiłuloidu 
(w pobliżu Kobe) fabrykuje obecnie wyłącznie 
materye wybuchowe dla armii rosyjskiej. Otrzy­
mała ona znów polecenie od rządu rosyjskiego 
dostarczenia 440 tonn bawełny strzelniczej. Fa­
bryki Tow. Aboshi dostarczają również materyi 
wybuchowych dla Rosyi. Fabrykują one prze­
ciętnie 3 tonny dziennie. Rządowe fabryki ka­
rabinów' pracują dzień i noc nad fabrykacyą 
karabinów. Nowe karabiny przeznaczone są dla 
rządu japońskiego; stare zaś sprzedaje się Ro­
syi. Rząd japoński chce podnieść stan rezerwo­
wy swego arsenału z 500.000 na 1,000.000 ka­
rabinów.

Na froncie niemiecko- 
francuskim*

Berlin, 7 września.
Wielka główna kwatera donosi 6 września:
Nie wydarzyło się nic ważnego. Ponad dro­

gą Menin— Ypera zestrzelono nieprzyjacielski 
biplan.

Kronika wojenna.
W Dardanelach. Kwatera turecka donosi: Dnia 

4 września zatopiliśmy w Dardanelach angielską 
łódź podwodną, przyezem wzięliśmy do niewoli 
3 oficerów i 25 ludzi.

W Wogezach. „Sonti u. Montags-Ztg." donosi 
z Zurychu: Francuzi koncentrują pod Muehl- 
hauśen armię z 200 do 300 tysięcy ludzi, aby 
wdrożyć ogólną ofenzywę.

Zatopienie angielskiego krążownika. Według do­
niesień jednej z niemieckich łodzi podwodnych, która 
spotkała się z łodzią podwodną U 27, ta ostatnia 
około 10 sierpnia zatopiła na zachód od Hebry- 
dów starszy mały krążownik angielski. U 27 sama 
nie powróciła. Ponieważ od dłuższego już czasu 
znajduje się ona na morzu, należy się liczyć z 
tein, że została straconą. Dnia 18 sierpnia o go­
dzinie 7 po południu pewien angielski parowiec 
pasażerski znowu ostrzeliwał z dział niemiecką 
łódź podwodną. Łódź ta usiłowała zapomocą strzału 
ostrzegającego zatrzymać parowiec, napotkany na 
kanale brystolskim.

Szef-admiral sztaba marynarki.

Na Bałkanach. „Tribuna" donosi z Aten, że od­
powiedź Se r b i i  dla czwórporozumienia żąda u- 
trzymania bezpośredniego sąsiedztwa Serbii z Gre- 
cyą, dalej czynnego wdania się Bułgaryi na ko­
rzyść Serbii, i doskonalszego wytyczenia strategi­
cznej granicy między Serbią a Bułgarya, wykre­
ślonej w traktacie z r. 1912.

„Secolo" donosi z Sofii jak naikategoryezniej, 
że jeszcze nie przyszło do skutku żadne porozu­
mienie między B u ł g a r y ą  a Rumun i ą  w spra­
wie Dobrudży, i że bez takiego porozumienia ani 
Bułgarya ani Rumunia nie może interweniować w 
wojnie po myśli czwórporozumienia.

Ósmy kongres pokojowy północny został otwarty 
w Kopenhadze.

K R O N IK A .
Posiedzenie miejskiego komitetu dla spraw ewa­

kuacyjnych odbyło się w sobotę w magistracie pod 
przewodnictwem dra Bandrowskiego. W posiedze­
niu wzięli udział członkowie komitetu oraz dele­
gatki komitetu pań. Rozpatrywano sprawę powrotu 
rękodzielników krakowskich z uchodźctwa, ponie­
waż w mieście daje się odczuwać b rak  u kwa ­
l i f i k o w a n y c h  si ł  r o b o c z y c h .

Rozstrzygnięcie tej sprawy zależne jest od na 
czelnej komendy armii austryackiej. Obradowa® 
też nad sprawą wypłaty zasiłków dla tych uchodź 
eów krakowskich, którzy już do miasta powróci '• 
Magistrat w porozumieniu z administracyą poda - 
ków przygotowuje już odpowiednie formularz^ 
Omawiano też sprawę ogólnego powrotu ucho**2 
ców, zwłaszcza tych, którzy będą mieli w K ra k 0'  

wie stałe zajęcie. Podniesiono kwestyę powi’°; 
służących, których jest ogromny brak wr mieści6.

Cholera. Departament sanitarny ministerstw3 
spraw wewnętrznych donosi: 5 września stwier' 
dzouo bakteryologicznie cholerę azyatycką w na' 
stępujących powiatach: 29 wypadków w 4 gl0*' 
nach pow. Brzeżany, 8 pow. Cieszanów, 99 poW* 
Jaworów, 16 pow. Skole, 57 pow. Stanisławów 
34 pow. Wadowice. Oprócz tego w Galicyi dodał' 
kowo zgłoszono 1095 zasłabnięć na cholerę azy3' 
tycką w 34 gminach powiatu kałuskiego. Wypada* 
te wydarzyły się przed odebraniem tego powiał*1 
nieprzyjacielowi, i dopiero dodatkowo zostały w?' 
kryte.

Oberwanie się chmury w Bari. Oberwanie się 
chmury ponad Bari i okolicą trwało kilka godzi0. 
Spustoszenie jest ogromne. Po godz. 9 wiecz°r 
przez ulice pogrążone w ciemności toczyły sK 
wielkie masy wody, niosąc wiele przedmiotów 2 
urządzeń domowych, zwłok zwierzęcych, drze'** 
i t. d. Eksplozye porozkładanych min zwiększał? 
przestrach. Liczba domów, które się zawaliły, j 
bardzo wielka. Dwa mosty kolejowe zapadły si?' 
Także różne linie kolejowe są silnie uszkodzon6. 
Liczba zabitych podana jest na 21, rannych ° 3 
60. Liczba bezdomnych przewyższa 12.000.

Olbrzymia pożary na Syheryi. „Korresgondei*2 
Rundschau" donosi: W całej Syberyi szaleją 
brzymie pożary lasów. Pod Tomskiem wszystkF 
łasy stoją w płomieniach. Prace nad tłumienie0* 
ognia okazały się bezskuteczne. Natrafiają one °3 
ogromne trudności, ponieważ członkowie straż? 
pożarnych znajdują się w wojsku lub przy p,a' 
caeh polnych.

Rosyjskie amazonki. Lista kobiet, pełniących sl°' 
żbę wojskową w armii rosyjskiej nieustannie 
śnie. Według pisma angielskiego „Graphic" zacił' 
guęło się dotąd 400 kobiet pod sztandar batiuszki; 
50 wypadków zaciągnięcia się kobiet w szereg} 
rosyjskich muszkieterów stwierdzono po śmier6* 
dzielnych niewiast lub w wypadkach poranieni*1. 
Najsławniejszą rosyjską amazonką jest K ok ,o"" 
cewa,  pełniąca'obecnie służbę w 6-ym pułku k°' 
żaków uralskich. Jak donoszą pisma, miała o°3 
odnieść dwukrotnie rany w Prusiech wschodni^' 
gdzie wraz z krzyżem św. Jerzego otrzymać ini°*‘ 
przyrzeczenie dożywotniej pensyi wojskowej. Si*' 
wą cieszy się również Aleksandra Efiinowria l-f" 
gerewa, pełniąca służbę jako oficer w pułku do°j ' 
skich kozaków. Wiele laurów wojennych zdćr I 
także głowę tzw. „Żółtej Marty", która okryła £** ! 
.sławą przez uratowanie rosyjskiej chorągwi.

Doberdo. O miejscowości Doberdo, która jest U 
iokrotnie wymieniana przez komunikaty 
generalnego — podają dzienniki wiedeńskie ki° 
ciekawych szczegółów. Doberdo jest małą gór**' 
wioską w Karscie, zamieszkałą przez 100 rodż*^ j 
Małe domki ukryte wśród kamieni złomów ska 
nyeh i błota, zaledwie są widoczne. Ogromną 
rzyścią dla tej wioski jest szybki rozwój przellll 
siu w pobliskim Monfalcone. Mieszkańcy Dobćr jj 
którzy wskutek tego stali się robotnikami, zac^., 
się organizować, przystąpili do konsumu r o b o t  

czego w Monfalcone i idee solidarności i socy3e< 
zmu poczęły tam zwolna przenikać. Wkrótce 
szkańcy Doberłła założyli swój własny ko»s 3 , 
członkami którego zostało odrazu 90 rodzin. 
stanowiono sklep konsumu umieścić w P a^ 'jo  
Municipule (dom gminy) i w tym eeiu rozpbcż^ 
już przebudowę i powiększenie tego domu. 
wybuchła wojna i zniszczyła wszystkie plany *Ĥ  
szkańców Doberda. Dziś nad miejscowością, 
rozpoczęła tak piękne dzieło organizacyi i P* 
huczą działa, szerząc śmierć i zniszczenie. f(j

Przeciw szerokim sukniom. Półurzędowe 
Wolffa w Berlinie rozesłało do pism przest* 
przeciw noszeniu szerokich sukien. Przestróg3^- 
motywowaną jest tem, że na szerokie suknie .e, 
ba dużo materyału, a w obecnym czasie 
czną jest i w tym względzie oszczędność. 1 ^e‘ 
przestrogi domaga się nawet zastosowania k°r ‘ |p0 
ciwko paniom, które będą nadal nosić sZ® 
suknie.

Repertuar teatru miejskiego.
Wtorek: „Fauny".

Pamiętajcie o funduszu dla dotkniętych kląska wojny
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VI pułk ległoś
. Walczące dotychczas w polu szeregi pięciu 
j^ków Legionów były mimo wielkich strat za- 
sze przepełnione i gdy po ostatnich zwycię­

zcach wojska sprzymierzone zajmowały coraz 
. *ększe obszary polskiej ziemi, zgłosiło się tylu 
Otyych legionistów, że komenda Legionów była 
^hszoną utworzyć nowy V i pułk.
£>la ćwiczeń pułku obrano miejscowość Roz -  

^r2ę w Królestwie Poiskiein. Jest to małe mia- 
Cczko, mające około 1000 mieszkańców, lecz 

.Powodu małego oddalenia od Piotrkowa i spo- 
i °ju, jaki zawsze w niem panuje, nadawało się 
Crdzo do tego rodzaju celów. Kwatery jednak 
obierzy i oficerów"—  z wyjątkiem komendy 

r*%u, iatendantury, prowiantury i straży — nie 
pieszczą się w mieście. Około kilometra poza 
Piastem powstało nowe miasto żołnierskie, skła- 
Pjące się z wielkiej liczby namiotów. Każda 
°hipania ma także większe „budynki* —  sąk,

1° mieszkania oficerów, komendanta kompanii i 
Pphcelarya. W  tem mieście namiotów panuje 
j^dzwycząjny porządek; Wszystkie uiice i place 
;P2wane są według nazw miejscowości, w któ- 
Cch odniesiono zwycięstwa nad Rosyauami. 
;  Początku było bardzo "trudno żołnierzom przy- 
i Wyczaić się do życia na wolnem powietrzu, 
ecz wkrótce przezwyciężyli oni wszystkie tru- 
jPości i obecnie nie chcieliby nawet powrócić 

kwater żołnierskich. Stan zdrowotny jest do- 
AOnały. Właśnie przez ten sposób życia będzie 
°_łnierzom o wiele łatwiej przezwyciężyć trudy 

Mniejszej kampanii wojennej.
* Większość legionistów tego nowego pułku — 
P Lwowianie, którzy zaraz po oswobodzeniu 
?'asta wstąpili do Legionów. Obok nich znaj- 
Pje się tam wielka ilość mieszkańców Króle- 

Polskiego, między którymi są też i War- 
i^Wiacy. Oficerowie są prawie wszyscy do­
świadczonymi żołnierzami, którzy brali udział 

bohaterskich wałkach Legionów, 
b komendantem pułku mianowany został major 
Ry l ski .  Jest on starym, doświadczonym żoł- 
Jerzem, który chrzest ogniowy otrzymał jeszcze 
. toku 1900, gdy walczył po stronie Burów 
^eciwko Anglikom. Później był on prezesem 

koła* w Ameryce, skąd przybył do Europy 
,l? Wybuchu wojny, przezwyciężywszy tysiące 
J^bezpieczeństw i trudności. Był on komendan- 
^  V batalionu I brygady Legionów, brał udział 
jj Wszystkich walkach brygady i odznaczył się 

^zwyczajnie.
§ kołnierze VI pułku oczekują z niecierpliwo- 
,l'uł dnia, w którym wyrusza w pole wraz z swym 
J^ódzcą.

Kanciarz Rzeszy & Polacy.
tym tytułem czytamy w sobotniej berliń- 

„Vossische Zeitung* :
V % ł y  poseł polski do parlamentu, Wiktor Ku- 
16 sPi, wydawca „Gazety Grudziądzkiej*, w te- 

T$mie do kanclerza Rzeszy

W .
się mięazy mnemi:

.'kuio, iż około miliona Polaków walczy w 
W Cl8lch sprzymierzonych w interesie Niemiec, 
ką c ści ludności niemieckiej, która przed woj- 
°̂lą| usP080^ 011̂  nieprzyjaźnie względem

leCj, <0'v, to usposobienie nietylko nie osiabło, 
kul °  silniejszym i wybitniejszem*.

w swej depeszy do kanclerza przed- 
''tyjaś .kanclerzowi myśl wydania rządowego 

ni-enia» któreby wszystkich Niemców pou- 
obecnie i ludność polska jest równo- 

ń'oną, więc i język polski nie
o k r a j '"mT — "   ~~.....

j traktowany.
. swe

fPrąć, uoecme i manose polska jest rowno- 
c?; inb-1011̂ ’ 1 ■ięzy ł{: Poiski nie, jako obcy,

* teśl krajowy ma być uważany i zgodnie 
ka traktowany. 

ht'6ęJ,);rs,We zażalenie otrzymał Kulerski za po- 
h stpoi • ein Podsekretarza stanu, Wahoschaffa, 
Pt%.puJ3ce pismo, datowane; Berlin, 14 sier-

>a p. kanclerza Rzeszy mam za-

Pjące

< y tP? lecen

uprzejmą podzięką potwierdzić odbiór

pańskiego telegramu z dnia 5 sierpnia. Pan kan­
clerz potępia stanowczo, jeżeli Pan lub inni o- 
bywatele państwa skutkiem używania języka 
ojczystego narażeni byli na przykrości. Zdaniem 
jednak p. kanclerza nie można z takich odoso­
bnionych.zajść, nad któremi napewno wszyscy 
słusznie myślącym Niemcy ubolewać będą, wy­
snuwać wniosków co do nastroju w kraju lub 
co do postawy władz, które to ostatnie oddają 
Poiakom pełną sprawiedliwość* (den Polen volle 
Gerechtigkeit angedeihen lassen).

„Gazeta Grudziądzka* — kończy „Vossische 
Zeitung* — nie jest z tej odpowiedzi w pełni 
zadowoloną, ponieważ „nie znajduje się w niej 
zapowiedź jakichkolwiek kroków, któreby poło­
żyły kres obecnym stosunkom*.

Smutny koniec warszaw-

Jak wiadomo, Rosyanie dla nadania Warsza­
wie iście-rosyjskiego kolorytu wybudowali w 
pryncypalnym punkcie miasta, na historycznym 
placu Saskim, kolosalną cerkiew z olbrzymią 
luźuo-stojącą wieżą dzwonnicową. Na tej wie­
życy umieścili potężny dzwon, wagi 350 cetnarów.

„Frankfurter Zeitung*, opisując smutny ko­
niec tego dzwonu, przypomina, iż odlany był 
on w Rosyi, że z dworca kolejowego musiało 
go ciągnąć przez ulice Warszawy paruset żoł­
nierzy po specyalnie układanym torze. Gdy wo­
bec przewidywanego opuszczenia przez Moskali 
Warszawy nadszedł rozkaz synodu prawosła­
wnego — usunięcia dzwonów cerkiewnych, pró­
bowano zdżwignąć na dół i ów dzwon olbrzy­
mi. Okazało się to niepodobieństwem bez wybu­
rzenia sporej części wieży. Wówczas zadecydo­
wano dzwon rozłupać i usuwać ułamkami. W tym 
celu ustawiono na dzwonnicy elektryczno-acety- 
lenowy mechanizm do piłowania, który jednakże 
okazał się w parodniowej praktyce za słabym. 
Zdołano odpiłować tylko jeden fragment, który 
przy spuszczaniu go na blokach urwał się i 
wrył się, dudniąc, w ziemię tak, iż niewielki 
wrąb z niej ledwo wystawał. Stało się to już 
na jakąś godzinę przed ustąpieniem Rosyan z 
Warszawy. ■

Niemieccy pionierzy — dodaje wyżej cytowany 
dziennik — odkopali i wydobyli na wierzch ów 
odłam dzwonu w przeciągu dwu godzin.

Żądania robotników warszawskich. Z Warszawy 
donoszą: Deputacya robotników warszawskich 
wręczyła prezydyum centralnego komitetu oby­
watelskiego memoryał zaopatrzony w około 5000 
podpisów. Robotnicy żądają; 1) żeby we wszy­
stkich gospodarczych instytueyach znajdowali 
się także przedstawiciele robotników; 2) żeby 
robotników powoływano przedewszystkiem do 
inspekcyj fabrycznych i do giełd robotniczych.

Memoryał celem polepszenia gospodarczego 
położenia robotników proponuje: dokonanie spi­
su robotników nie mających pracy; podjęcie ro­
bót w fabrykach; rozpoczęcie robót publicznych; 
przyznanie zwłoki w opłacie czynszu za mie­
szkania robotnikom nie mającym pracy; wypła­
cenie wsparcia robotnikom z powodu zamknię­
cia fabryk z funduszów publicznych iub z fun­
duszów fabrycznych; zaprowadzenie podatku 
miejskiego na rzecz nie mających pracy; ścisłe 
stosowanie się do taksy na artykuły spożywcze 
i opał; zakupno artykułów spożywczych przez 
centralny komitet obywatelski i oddawanie ich 
robotnikom po cenie zakupna; popieranie kuchni 
robotniczych; wynagrodzenie milicyantów; zapro­
wadzenie kontroli nad wyehodźtwem robotników 
do Niemiec i Austryi.

Ponieważ Wydział oświecenia postanowił uru­
chomić z początkiem roku szkolnego, t.j. w pa­
ździerniku uniwersytet i politechnik?, więc grono
b. słuchaczy politechniki ogłasza w pismach we­
zwanie do kolegów znajdujących się w Warsza­
wie i na prowincyi, aby zgłaszali się, celem po­

rozumienia się co do dalszych studyów. Jeżeli 
bowiem zgłosi się znaczna liczba studentów, bę­
dzie można uruchomić dalsze kursa, rozpocząć 
zajęcia iabolatoryjne.

Według doniesienia „Gazety Porannej* nie­
które pracownie politechniki uległy wielkiemu 
zniszczeniu. *Taki łos spotkał mianowicie praco­
wnię chemiczną, gdzie w czasach ostatnich go­
spodarowały władze wojskowe rosyjskie. Całe 
urządzenie pracowni i wszystkie materyały roz- 
grabiono doszczętnie. W innych działach wy­
wieziono cenniejsze okazy. Znikła więc cudna 
kolekcya kolibrów Taczanowskiego, wspaniały 
zbiór ryb Dybowskiego, cały gabinet numizma­
tyczny. Z biblioteki zabrano cenniejsze druki i 
manuskrypty, z gabinetu zoologicznego znikł 
katalog, owoc długoletniej i mozolnej pracy ca­
łego zastępu ludzi.

W sprawie pokrycia kosztów szkolnictwa pol­
skiego pisze warszawski „Dziennik polski* : 
Budżet szkolnictwa w Warszawie ina wynosić
1,600.000 rubli, lecz z powodu braku funduszów 
podnioły się głosy, aby okroić go do dawnej 
kwoty 600.000 rubli. „Dziennik polski* propo­
nuje przeto, aby uchwalić podatek szkolny od 
mieszkań, otrzymaaoby 400.000 rubli rocznie, 
co razem z normalną kwotą budżetu na szkoły 
(600.000 rubli), oraz z podatkiem szkolnym od 
mieszkań opodatkowanych (600.000 rubli) wy­
nosiłoby właśnie 1,600.000 rubli potrzebnych na 
wszystkie szkoły.

Po zajęciu Warszawy zgłosiło się do niemie­
ckiego cesarskiego zarządu cywilnego Polski 
tylu kandydatów ze wszystkich okolic państwa 
o posady, że obecnie zapotrzebowanie pod tym 
względem co do stanowisk tak w służbie we­
wnętrznej, jakoteż Zewnętrznej, pokryte jest 
całkowicie. I na stanowiska, które mogą po­
wstać przyszłości,- zapisana jest bardzo zna­
czna liczba kandydatów. ‘

Komendantem Warszawy został mianowany ge- 
nerał-inajor Kinzeibach, a intendautem miasta 
tajny radca wojenny Wunderlieh.

Komitet obywatelski podał już dawno projekt 
utworzenia poczty miejskiej. Ponieważ jednak 
poczta jest monopolem państwowym, więc wła­
dze niemieckie nie udzieliły pozwolenia, obie­
cując natomiast zaprowadzić jak najrychlej ko- 
munikacyę pocztową.

„Przegląd Wieczorny* z 30 sierpnia donosi: 
Dziś przystąpiono do zdejmowania orłów rosyj­
skich i szyldów z gmachów. Między innymi u- 
sunięto napisy rosyjskie z gmachów gimnazyów 
rządowych, uniwersytetu i z pałacu namiestni­
kowskiego. Jednocześnie wielu kupców zamalo­
wuje napisy rosyjskie.

Kolumna Legionów. Ułatwienie w przyjeździe do 
miasta i idący za niem coraz liczniejszy powrót 
uchodźców daje się zauważyć przy kasie kolumny 
Legionów, ci bowiem wszyscy, których los rzucił 
na obczyznę na długie miesiące, starają się po­
wróciwszy, dołożyć swój grosz na cel tak wysoce 
narodowo-humanitarny, jakiemu służyć ma kolu­
mna Legionów. W czasie od 30 sierpnia do 4 wrze­
śnia b. r. włącznie wpłynęła do kasy komitetu 
kolumny Legionów za sprzedane gwoździe kwota 
1375 koron 86 hal. Łączny zatem dochód z gwo­
ździ wynosi od chwili odsłonięcia kolumny po 
dzień 5 b. m. włącznie sumę 14.994 koron 73 hal.

Powrót uchodźców. Dyrąkcya kolei północnych 
zawiadomiła magistrat krakowski, iż uchodźcy, 
przebywający w Porłicacb, otrzymają w razie po­
wrotu do Krakowa, bezpłatne bilety jazdy, na pod­
stawie poświadczeń zarządu baraków, stwierdzają­
cych ich niezamożność. Wolne bilety jazdy wyda­
wać będzie urząd stacyjny w Porlicach. Wolne 
bilety otczymają ci uchodźcy na podstawie rozpo­
rządzenia ministra spraw wewnętrznych, według 
którego wszyscy uchodźcy, którzy przebyli w ba- 
rskach i otrzymywali zasiłek rządowy, mają do­
stać w razie powrotu bezpłatne bilety.

Ceny targowe. Na targach wiszą — jak wiado­
mo — w widocznych miejscach tablice targowe, 
na których komisarze targowi według dowoź
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środków żywności regulują ceny. Przypominamy 
zatem publiczności, aby przed kupnem informo­
wała się każdorazowo co do cen targowych na 
tablicach.

Z teatru ludowego. Z okazyi gościnnych wystę­
pów artysty lwowskiego Ferdynanda Feldmana 
wznowił onegdaj teatr ludowy po kilku miesiącach 
sztukę Nikorowicza i Gąsiorowskiego „Napoleon i 
pani Walewska“. Publiczność krakowska miała 
więc sposobność ujrzeć znakomitego artystę w roli 
Napoleona. Feldman, dzięki doskonałym waruukom 
zewnętrznym i ogromnej intuicyi artystycznej na­
leży do najlepszych odtwórców wielkiego cesarza 
na scenach polskich; to też występ sobotni wzbu­
dził ogromne zainteresowanie. Niestety, rola Na­
poleona w sztuce Nikorowicza nie mogła dać wiel­
kiemu artyście takiego pola do popisu, jak role 
napoleońskie w innych sztukach (np. w „Madame 
sans gene" Sardou), lecz była mimo tego odegra­
na wprost znakomicie. Szczególnie scena schadz­
ki w akcie trzecim i końcowa scena aktu osta­
tniego, odegrane z wielką siłą, były najlepszymi 
w kreacyi lwowskiego gościa. Z innych ról zasłu­
guje tylko na uwagę, doskonale obmyślana i ode­
grana rola szambelana Walewskiego (p. Zyg. Bie- 
siadecki).

Nowe wydawnictwo. Kursy powszechne Uniw. 
Jagiellońskiego urządzały w latach poprzednich 
wykłady popularne nietylko w Krakowie, lecz tak­
że w szeregu miast zachodniej Galicyi. W ciągu 
ubiegłej zimy i później, nie było to rzeczą mO| 
żliwą, tak że wykłady odbywały się tylko w Kra­
kowie. By w części przynajmuiej wynagrodzić 
brak tych wykładów na prowineyi, zarząd kursów 
rozpoczął wydawanie drukiem niektórych z tych 
odczytów, a to z dziedziny medycyny i hygieny. 
W handlu księgarskim są już obecnie do nabycia 
dwa pierwsze z tych odczytów: prof. K. Kleckie- 
go „O zakażeniu i chorobach zakaźnych" i prof. 
Napoleona Cybulskiego „O pokarmach i ich suro- 
gatach“. Cena każdej broszury 20 hal.

Ze Lwowa. Na skutek zarządzenia władz woj­
skowych osoby, wyjeżdżające ze Lwowa, nie po­
trzebują obecnie poddawać się bad an i u  b-a k t e- 
r y o 1 o g i c z n e m u, wystarcza potwierdzenie le­
karskie na dokumencie podróżnym, uzyskane w 
fizykacie miejskim. :i

„Wiek nowy“ donosi, że wiadomość, która po­
jawiła się w prasie, jakoby prezes Tow. Dzienni­
karzy Polskich Adam Krechowiecki miał ustąpić 
ze stanowiska naczelnego redaktora „ G a z e t y  
l w o w s k i e j " ,  jest zupełnie bezpodstawną.

Na konferencyi, która odbyła się w ratuszu pod 
przewodnictwem starosty rządowego Grabowskie­
go zajmowano się obmyśleniem sposobów mają­
cych zapobiedz szerzeniu się w mieście p r o s t y -  
tucy i ,  spowodowanej brakiem zajęcia, oraz za­
opiekowania się kobietami, nie rnającemi zarobku. 
Między innemi uchwalono odnieść się do Towa­
rzystwa „Ochrona kobiet" i do Ligi pomocy ko- ( 
biet, z zaproszeniem do współdziałania przy po­
mocy magistratu.

W gmachu namiestnictwa rozpoczęto już roboty 
adaptacyjne, ponieważ po inwazyi rosyjskiej znaj­
duje się on w smutnym stanie. Biuro namiestnika 
rozbite, portrety cesarskie zniszczone, akty prezy- 
dyalne na podłodze w nieładzie, meble połamane, 
rozbite, kanapy Z powyrywanemi wnętrznościami, 
wyprutern włosiem, lustra, świeczniki i telefony 
potłuczone. Sala Secesyjna wygląda, jakby się zwa­
lił gmach namiestnictwa, tak wszystko tu poroz­
bijane i porozrzucane. Jak po przejściu Wandalów... 
Są natomiast nowe, ciekawe nabytki: kilka forte­
pianów, brudne łóżka żołnierzy, ozdobne łóżka 
wyższych urzędników i... puste butelki z win i 
wódki. Na biurkach walają się sztuczne kwiaty i 
masy damskich welonów i kapeluszy... Życie wi­
dać płynęło wesoło.

Krajowa szkoła kupiecka w Białej (ul. Główna 
1. 28). Dyrekcya zawiadamia, że rok szkolny w 
dwuklasowej szkole kupieckiej wraz z klasą przy­
gotowawczą i na jednorocznym kursie handlowym 
żeńskim rozpocznie się dnia 9 września. Wpisy 
dodatkowe do 1 października. Wszelkich wyja­
śnień w sprawach szkolnych udziela dyrekcya 
ustnie lub pisemne.

Na fundusz imienia Józefa Piłsudskiego dla wdów 
i sierot po legionistach złożyła na ręce p. Ady 
Markowskiej w Wiedniu hr. Helena z Krzećzuno- 
wiczów M y c i e 1 s k a kwotę 200 koron.

Z Siedleckiego. Częstochowski „Dziennik Pol­
ski" przytacza następujące wieści z Siedleckiego: 
Jadąc szosą terespolską nie widzi się śladów zni-

Zajęoia poszukują
Panna z ukończoną akademią 

handlową poszukuje posa­
dy biurowej. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje biuro ogło­
szeń Feliksa Stattera, Kraków, 
pi. WW. Świętych 11.

bankowy przyjmie 
posadę w banku, kasie za- 

liczkowej, przedsiębiorstwie na­
ftowem itd. Biuro Br. Krasi­
ckiego, Kraków, Gołębia 16.

||rzęifnife
^  r»osa dr

felauezycielka poszukuje lekcyi 
™ za skrom nem wynagrodze­
niem. Wiadomość w Dziale 
lnseratowym „Naprzodu", pl. 
W W. Świętych 11.

m . biurze lub banku poszuku- 
**  je posady praktykant, lat
18, znający język polski, nie­
miecki, ze szkołą kupiecką. 
Biuro Bronisława Krasickie­
go, Kraków. Gołębia 16.

Kucharz, ogrodnik, kamerdyner 
i lokaj poszukują zaraz za­

jęcia. Biuro Br. Krasickiego, 
Kraków, Gołębia 1 6 ._______
Ł  zonom chlubnie polecony, 

dobry gospodarz, szuka 
posady. Biuro Br. Krasickie­
go, Kraków, Gołębia 16.

Panienka z ukończoną II. ki. 
wydziałową poszukuje ja­

kiegokolwiek zajęcia. Łaska­
we zgłoszenia do biura ogło­
szeń Feliksa Stattera, plac 
WW. Świętych 11.

Zajęcie znajdą

Zdolny pomocnik fryzyerski
wolny od wojska, znajdzie 
natychmiast stałą posadę za 
zapłatą 80, 100 koron i wię­
cej w zakładzie fryzyerskim 
A. Leibowicza, Kraków, ulica 
Rakowicka 19.

Ucznia w wieku lat 13—14 
poszukuje cukiernia H or- 

watba w Samborze.

K /upuje, ja k  zawsze, książki
różnej treści, oraz książki 

szkolne, płacąc za lakowe naj­
lepsze ceny M. Taffe ta  następ,, 
Kraków, Szpitalna 8. 
□ o szu ku je  subjekta do pra- 
* cowni cukiernia Horwatha  
w Samborze.

Czeladzi stelmachskich i koło­
dziejskich poszukuje Józef 

Rożdżeńsld, Kraków, u). Re­
toryka l. l i .

r j o  apteki lub drogueryi po-
“ 'szukuje pomieszczenia jako 
praktykant ukończony 5-cio 
kl. gimnazyalista. Biuro Krasi­
ckiego, Kraków, Gołębia 16.

f» liłopca do posług biurowych 
L* poszukuje się. — Zgłosze­
nia do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, pi. WW. Świętych 11.

ZAWIADDMESiE.
W

Od dnia 1 września 1915 jest mój skład 
fabryczny napowrśt otwarły w Krako­

wie przy ul. św. Krzyża 7.

Z poważaniem

ZYGMUNT FLUSS
c. i k. nadw orna sztuczna 
farbiarnia \ chemiczna p ra ln ia

Punktualna dostawa jest ^nowu 
umożliwiona.

szczenią. Majątki Wiązowna i Dębe Wielkie mena 
ruszone. Dopiero Niwisk, za Kałuszynem, na pra 
wo od szosy jest wieś częściowo spaloną, tani bo­
wiem toczyła sie bitwa. Mosty poniszczono, lecZ 
już je wszędzie naprawiono.

W Łukowie była bitwa, szrappele padały na do* 
my i ulice. W powiecie łukowskim spalono niąjd' 
tek Ryżki ; w powiecie konstantynowskim — k °' 
bylany. Na polach pozostało sporo zboża, lecZ 
niema komu sprzątać. Spalono też majątki: Sal- 
nów i Burzec.

W s amy c h  S i e d l c a c h  n i e ma  wi e l k i ® '  
go z n i s z c z e n i a .  Rosyanie uchodząę, zrabowań 
dzwony z orłem białym z dzwonnicy kościelnej 
przy ul. Warszawskiej. Spalono też stacyę kolejo­
wą i magazyny.

Z lubelskich wydawnictw. W Lublinie rozpoczęć 
obecnie wychodzić pismo, poświęcone sprawou1 
legionowym „Do broni " .  W numerze drugim te' 
go pisma znajdujemy artykuł „Jak powstały i wal' 
czą Legiony polskie", znany wiersz „Marsz, mars* 
Piłsudski" itd. Lubelsko-sicdleeka organizacya P' 
P. S. wydała niedawno w Lublinie jednodniówkę 
robotniczą pt. „Jut ro" .  Jednodniówka ta wydana 
bardzo starannie, zawiera’ szereg interesujących ar­
tykułów jak np. „Robotnicy a Legiony", „Dwa 
wiece robotniezze w Lublinie", „Z ostatnich chwn 
panowania rosyjskiego w Lublinie" i wiele innych- 
Jednodniówka zawiera między innymi artykuły 
Kadena, B. Lubicza, S. Romina.

W Lublinie wyszedł obecnie W y b ó r  p i e ś ń 1 
polskich, wojennych i obozowych, zawierając^ 
wiele popularnych pieśni legionowych i patryoW' 
cznyeh.

Ku czci Hindenburga. Wśród wspaniałych uro­
czystości odsłonięto w sobotę w Berlinie d re w n ia ' 

ną statuę Hindenburga. Przy odsłonięcia przema­
wiali kanclerz państwa Bethman-Holweg i bur­
mistrz Berlina Wermuth. Statua przedstawia Hu1' 
denburga z twarzą zwróconą ku sławnej berliń­
skiej „Siegesallee". Po odsłonięciu zaczęło się wb1' 
janie gwoździ w statuę, które rozpoczęli ks. Au­
gust Wilhelm, kanclerz państwa i burmistrz Bsf- 
lina.

Repertuar teatru ludowego.
Wtorek: „Napoleon i pani Walewska".
Środa po południu: „Kopciuszek".

Hapran i itipioaii
ubrań męskich

wykonuje szybko 1 staraniu6

' H. BRACHFELD
ulica Sebastyana L. 5. 1- Pi

, A m

Po najniższych ceńech,
sery, moskale i śledzie

poleca

3 . M . C3TOS1
Kraków, uiiea Józefa 2.

Zlecenia na prowincyę usku-1 żądanie, przychodzi
j teczniam szybko i , starannie. | domu.

B U C H  A L T  E R Y  j
| w drodze korespondencyjnej nauczyć się in0^e 

każdy na dogodnych warunkach 
W  SZ3C0LE EUCH&LTERVa  
Kraków, ulica FSoryańska L 35, II* P '

Już z cale] Galicyi wyparto wroiJ3,
Ożywia sią życie gospodarcze* 
nawiązują się nowe s to s u n k i 
: handlowe i przemysłowe. :

P e w n y c h  i dokładnych informacyi o s i° 
s im k a c h  osobistych i kredytowych udz1® 

s z y b k o  i d y s k r e t n ie

liwii ma
&■' %-igr ófcw 'U«xr w  *̂/.v w  » «* ......... - «

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ ta o o D m m a a D D B  j Biur0 j|,formaoyjno FELIKSA S T A T T C * *

do kotłów, ślusarze, kowale 
i tokarze znajdą natychmia­
stowe zajęcie za dobrem wy­
nagrodzeniem w fabr. cementu

ŁEKCYś
języka francuskiego udziela 
rodowita francuska. Garbar- 

puLernia Zygmunta Peszków- j ska 1. 16, II. p.-, drzwi na lewo.
'Z skiego w Sanoku poszu-1------------ ——— —:——  ------

m .............................

p  RZĄDOWO UPRAWNIONA p

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g
□ CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH □
□
□

Kraków, pl. WW. Świętych 11.

pod firmą

| K. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

kuje uzdolnionego subjekta | 
w cukrach i pieczy wach.

jOfOiJotników budewian. i mon- 
“ ■ terów poszukuje Stolarnia 
Józefa Kleinbergera, Kraków, 
Augustyańska 17. 
ootrzebny zaraz kowal. Bliż- 
* sza wiadomość w Zarzą­
dzie dóbr — Dąbrowica, p. 
Chrastowa.

Arcyksiążęca Fabryka
w izdeliniku

poszukuje egzaminów, pala­
cza do obsługi maszyny pa-; 
rowej. — Oferty z odpisami 
świadectw do Dyrekcyi w I- 

zdebniku. 
Nieuwzględnione pozostaną 

bez odpowiedzi.

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz.

□
O
□
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□
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□
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U

P  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. tWOOY 
P  M IN£K«ki.K£, odpowin dające składem chemicznym 
LJ wodom: Bilińskiej,Gieshiiblerskiej, Selterskiej Vichy, Ł~* 
i-1 Maryeubadzlfiej, Homburg, Kissingeu, tudzież spa- Lj 
LJ cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- p  
LJ lazistą, kwaśną, oraz wody ińinsralne normalne z prze- Li : 
P  pisu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- □  
g kacii i drogueryaeh.— Cenniki na żądanie franko. g

B B IU R O  T E C H N I C Z N Ą
§ F . L O & B  J
g  S C r a iE t d w ,  a s S ic a  L y f e i c s  %
□  Skład artykułów technicznych i elektrotechnir^rt.bp Ó
U  maszyny parowe, motory gazowe i benzynowe, UJ
□  ny, wszelkie maszyny młyńskie, kamienie fr ą ^ ^ ^ e , W

ane LsO  gaza jedwabna, pompy, węże gumowe koi
skórz

Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Kuaanek.

vvaz.^lrvic- UI WO t-riU.j' i  w ou V, 0012*’. p l
□  i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe,, ^pld {a 
Ł2 i oleje do maszyn, płachty nieprzem akalne, w
□  elektryczne, rowery. < . js

g Kosztorysy i cenniki bazpło*5''^' p£l
Id-

Drukarnia Luda ara, Kraków, Dunajewskiego 5 ( 1’eietoa


